	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Przesłanie dla Polaków
W czasach trudnych, po upadku Powstania Listopadowego Fryderyk Chopin stworzył utwór: "Przesłanie do Polaków", nazywany inaczej "Etiuda E-Dur".
 9 lat temu poznałem Elżbietę Gawlas, która zdając sobie sprawę z zagrożeń wobec Polski, toczyła walkę o utrzymanie aksjomatów naszej państwowości. 
Na samym wstępie pojawiła się między nami różnica zdań... 
Ela łudziła się naiwnie, że powszechne powstanie Narodu Polskiego może doprowadzić do naprawy Państwa Polskiego. 
Ja natomiast - świadomy rzeczywistego stanu mojego Narodu, powiedziałem Eli, że odzyskanie suwerenności - uwarunkowane odrodzeniem Narodu Polskiego to robota na 40 lat i mam nadzieję że doczekam tych czasów. 
Praca od podstaw i kształtowanie od fundamentów świadomości społecznej, elementarnych norm społecznych - to wszystko wymaga czasu. A społeczeństwo musi - niestety - doświadczyć na swojej skórze tragicznych skutków działań polityków populistów obiecujących "zielone wyspy" i dobrobyt. 
Wolałbym, by żaden z Polaków nie doświadczył skutków własnej naiwności. Ale to nie ode mnie zależy. 
"Czemuś biedny - boś głupi" - głosi przysłowie. 
Głupota i chytrość doprowadziła Polaków do nędzy dnia dzisiejszego. 
PORA SIĘ OPAMIĘTAĆ!!!
 W dniu 9 października 2011 roku mamy wybór tylko mniejszego zła!
 Aby w następnych - tak zwanych "wyborach" Polacy nie mieli równie tragicznej alternatywy - już od dnia jutrzejszego muszą podjąć pracę, muszą podjąć walkę - by PRAWDA powróciła do naszego życia i by ludzie, którzy chcą dobra dla nas wszystkich mogli pokierować Polską. 
Jak się nie opamiętacie, jak nie odnowice swoich praw obywatelskich to za kilka lat znowu staniecie przed wyborem "mniejszego zła". 
Kilka dni temu uczestniczyłem w prelekcji młodej dziewczyny, która opowiadała o swoich wyprawach w góry - na ośmiotysięczniki. 
W wywiadzie ze mną radziła młodym ludziom, by nie szukali drogi na skróty bo ta zakończy się tylko tragedią - z jaką ona miała styczność. 
Polacy naiwnie myśleli, że istnieje jakaś droga na skróty - do dobrobytu. 
Dziś za to płacą wielką cenę. 
Praca od podstaw i odrodzenie fundamentalnych aksjomatów - oto jedyny ratunek dla przyszłych pokoleń. 
 9 październik 2011
 Artur Łoboda 
http://zaprasza.net/A.php?article_id=31614
FW: Przesłanie dla Polaków
Stanisław Sas (stanisas@hotmail.com)

Wszystkie nieszczęścia Polaków ostatnich lat, wynikają z kalekich zasad ustroju państwa autorstwa Michnika, Kuronia, Geremka, Mazowieckiego i "ich" wspólników. To oni zaplanowali taki ustrój, w którym my Polacy, nie mamy nic do powiedzenia i nazwali go przewrotnie demokracją.
Oczywiście należałoby zacząć od "wyprostowania" naszej najnowszej historii, lecz w obecnych warunkach jest to raczej niemożliwe, o czym przekonał się pan dr Cenckiewicz dokładając rękę do wyjaśnienia "ciemnych danych" o Wałęsie. Bez tego można oczywiście budować przyszłość, ale nie będzie ona umocowana w przeszłości, będzie epizodem, który nie ma początku. I ten początek będzie zawsze kością niezgody i zaczynem fermentu.
Dziś po blisko 30 latach sprawa źródeł stanu wojennego, przemilczanych i maskowanych nadal dzieli Polaków. Z jednej strony fakty wskazujące na to, że stan wojenny był samodzielną decyzją gen Jaruzelskiego w służbie Moskwy, a z drugiej opinie Jana Pawła II, uważającego Jaruzelskiego za patriotę, Michnika "odpieprzcie się od generała" i wreszcie argument: "gdyby nie Jaruzelski, nie byłoby okrągłego stołu".


www.wicipolskie.org/index.php...
Widzimy, że wszystkie obecnie liczące się partie wywodzą się z Magdalenki. Do rozmów nie dopuszczono polskich narodowców, a takich "obcych" jak Giertych i Lepper wyeliminował "wielki patriota polski" Kaczyński.
Dziwiliśmy się zmasowanemu atakowi żydowskich ośrodków na całym świecie (włączając krajowych przechrztów skupionych wokół TP i ZNAK-u), ciągłym "pomyłkom" nawet największych światowych dzienników jak NY Times w nazywaniu nazistowskich obozów koncentracyjnych "polskimi", promowanie książek Grossa przez opanowane przez nich media w Polsce. My Polacy jesteśmy naiwni i wierzyliśmy, że skoro prawda jest po naszej stronie, to można przecież to pokazać światu.

I co się okazuje. Ta akcja propagandowa to było przygotowanie terenu do roszczeń "przemysłu holocaustycznego" wobec Polski i innych krajów byłego obozu sowieckiego. Włos na głowie sie jeży kiedy czytamy, że już mają przygotowaną listę 500 tysięcy obiektów do odzyskania.
W Warszawie chyba tylko Pałac Kultury i Nauki pozostanie w polskich rękach.
Niestety, to nie jest sen, to koszmar, z którym będziemy mieli doi czynienia w niedalekiej przyszłości.


A my powinniśmy przynajmniej przycisnąć do muru ten niby-polski rząd po co wzywano ich do Izraela i co tam ustalono.
Stan Sas
